
„Drwęca44 wychodzi 9 razy tygodniowo we wtorek, 
czwartek i sobotę rano. *— Przedpłata wynoei dla 
abonentów 1,35 zl z doręczeniem 1,50 zl miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,00 zl, z doręczeniem 4,50 zJL

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 10 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. -  Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

Numer telefonu: Nowemiasto 8.

S ro k  i wydawnictwo JDrwęca“ Sp.*. o. p. w Nowemmieśoie. JLdres telegr.: „Drwęca4* Nowemiasto-Pomorze.

Rok VII. Nowemiasto-Pomorze, Sobota, dnia 19 lutego 1927.

Przykre rzeczy.
Bagno W yzw oleńcze, t  B ezkarność  b an d y ck ie ­
go nap ad a . — „M iłość O jczyzny* tłem  procesu 
to ruńsk iego . — Je d n a  O jczyzna a dw oistość  je j 

obrony.
Ach, jak gorąco i pożądliwie chciałoby sią pisać 

•  rzeczach dobrych i wznioalyih, o czynach ztlachetnych,
0 rozpcnądzeniach mądrych i pożytecznych, o postępo- 
, n  i  dzitlnem i bezictartzowncm, o zgodzie, jedności w 
naszym narodzie i w nazzeai państwie. Zadajemy sobie 
nieraz wprost gwałt, aby nie pisać o rozmaitych przykrych 
wypadkach, objawach smętnych i brzydkich czynach, 
aby nie osłabiać dacha w narodzie, aby nie zniechącać
1 niepodkopywać powagi rozmaitym czynnikom, która im 
jest tak bardzo potrzebna ze względn na ich stanowisko. 
A jednak zia tyle, że nie wolne nad wszyatkicm przejść 
do porządku dziennego, nic wolno też zakrywać go 
przed cczyma czytelników, aby go nie widzieli — bo 
każdy z nas powołany jest do zwalczania go, a może 
to zadanie spełnić jedynie wtenczas, jeżeli je bę­
dzie widział i znal. Cale bagno zepsucia i zgnilizny 
odsłonią w łonie Wyzwolenia przed nami sprawa Woje- 
wódakiego. Otóż badania wykazały, że mąż ten będąc 
ko»fideałem polakicj defensywy, która ma na celu 
śledzeni« wszelkich czynności i działań państwo wro­
gich ze strony jego wrogów wewnętrznych i zewnętrz­
nych, brał pieniądze i to wcale pokaźne, miijcnowe 
kwoty, które potem oddawał stronnictwo Wyzwolenia. 
A to stronnictwo za pieniądze państwowe uprawiało 
agitację zwłaszcza na Kretach wśród Białorusinów, 
wrogą państwo. Toć to zupełnie tak, jak gdyby ktoś 
zaifany towarzystwa zabezpieczenia od ognia brał od 
niego pieniądze na to, by śledzić podpalaczy i prze­
szkadzać im w podpalaniu, a on samby podpalał i innych 
za te pieniądze przekopywał i najmował, aby i oni na 
szkodę towarzystw wzniecali pożar.

Jeszcze wszystkim chjba w pamięci tkwi ohydny napad 
na b. min. skatbn Zdzitchowskiego. Zdawało się, że taki 
napad przy tak licznym udziale sprawców w mieście sto­
łeczne» nic m«¡że nie ujść wykryci«, że chyba nic łat­
wiejszego, nad wyśledzenie napastników. Tymczasem 
minęły całe miesiące, a o sprawcach napada — sza. Na­
tomiast — jakoby na ironję — jedno z pism warszaw­
skich w tych dniach donosi, że śledztwo w sprawie 
napada na posła Zdziechowakicgo zostało ukończone 
i z powoda niewyktyda sprawców będzie umorzone. 
Natomiast będzie wytoczony proces przez żandarmerję 
wojskową .Gazecie Warszawskiej*, oraz.Rzeczypespo 
litej* za te, że wyżej wymienione gazety wskazywały 
na rzekomych sprawców zamacha.

W tych dniach odbywał się w Tcruoiu przeciw 
cdpowiedzialcemu redaktorowi .Słowa Pomorskiege* 
proces, niezawodnie w tej samej sali lądowej, gdzie 
pried lat 25 zapadł wyrok sąda praskiego skazujący 
kwiat młodzieży polskiej na dotkliwe kary więzienne 
za to, że młodzież ta umiłowała i pielęgnowała naj­
świętsze i .najszczytniejsze ideały w pojęciu każdego 
arlachetnego człowieka, jakiemi są Bóg, Ojczyzna i cnota. 
1 w tym samym sądzie toczy ła się w tych dniach sprawa 
z tą różnicą, że nie między wrogami, ale między 
ziomkami, redakami, redzonymi braćmi jednej Matki.

I o co szła sprawi? I tu pedobnie jak przed 25 
laty wysuwano argumenty takie, jakie miała na swe 
usprawiedliwienie wówczas młodzież polska, a miano­
wicie miłość Ojczyzny. I oskarżony redaktor zastawiał 
się temi argumentami, a mianowicie, że z miłości d!a 
Ojczyzny, ćla jej dobra występował przeciw tym, 
którzy w jego pojęcia jej szkodzili i również skarżący 
temi ramami argumentami usprawiedliwił swą skargę, 
a mianowicie, że dla dobra Ojczyzny, w jej obronie 
i interesie był zmuszony wytoczyć proces tym, którzy 
na jej szkodę działali. O, cóż za gorzka ironjal Jedna 
i druga strona pragnie dobra Ojczyzny — a nie 
ma żadnego powodu — aby im nie wierzyć — a mimo 
to jedna dragą pakuje za to do więzienia. A czyż 
może nie lepiej byłoby, gdyby jedna i druga atrona 
ze względu właśnie na dobro tej Ojczyzny i sprawy, 
której alnżyć pragnie, była okazała więcej ducha po­
jednawczego i więcej wybaczliwcści.

Ctyż mianowicie kierunek tea, który nie drogą 
legalną, ale gwałtem, zamachem stanu, kosztem

żądić i domigić się obrony prawa — a i se a łrsn j 
przeciwna j, skoro zamach stanu się udał i ustaliła się 
władza nowego rządu, czyż dla debra Ojczyzny, dla 
niaosłabiaoia jago powagi wobec tyle grcżących nam 
niebezpieczeństw ze strony wrogów wewnętrznych 
i zewnętrznych, nie polecało się było raczej przytłumić 
w sebie gorycz i ból i powstrzymać się od zbyt ostrych 
wycieczek i zaczepek w stosunku do przeciwnika?

Któż mający debro Ojczyzny na oko zrozamitć 
meże dwoiitcśC naszych organizacyj przysposobieniu 
wojskowego. Mamy od dawna u siebie .Sokola* 
i towarzystwa Powstańców i Wojaków. Po zamachu 
majowym foruje się koniecznie zakładanie nowej orga­
nizacji tcgorodznjs, to jest .Strzelca*. Któż zrozumie, 
na co ta nowa organizacja jest potrzebni?

Jedną mamy Ojczyznę, wszyscy, Jej «bronę m ana 
celu a nas przysposebicnie wojskowe. Czyż koniecznie 
potrzeba tę ogranizację rozdwajst? Czyż forsowanie 
nam nitsympatycznego .Strzelca* nie wywoła .raczej 
niłbczpieczińrtwa, tozówajania tam, gdzie zgoda 
jest potrzebna, by spełnić swe szczytne zadanie, 
a mianowicie obronę państwa! Dziwce jakieś 
i przerażające słowa padły na ltbraniu konstytucyjnein 
.Strzelca* w Brodnicy. A mianowicie, na zapytanie 
p. Majewskiego, dlaczego potrzebny .Strzelec*, kiedy 
mamy już u siebie takie organizacje przygotowaniu 
wojskowego jak, .Sokół*, Harcerze, Powstańcy i Wo­
jacy, odpowiedział jeden ze zwolenników .Strzelca*, że 
Powstańcy i Wojscy, to organizacja bstżujów, a .Strze­
lec* to organizacja ciebarłujika. Oj, ładnie będzie 
wyglądać ta nasza Polska, gdy będziemy mieli organi­
zacje wojak owego przysposobienie, jedne bsrżu jakie, 
a drugie niefcuiżujskie. Będzie to cbybu jeden jedyny 
wypadek w dziejach świata, jeżeli takie państwo, które 
między sobą jest podzielone, się ostoi.

Uwolnienie „Gazety Warszawskiej Porannej“ i „Rzeczypospolitej“ w związku 
z artykułami o napadzie na posła Zdziechowskiego.

Warszawa, 15. 2. W związku z napadem na poiła 
Zdziechowskiego w prasie ukazały się artykuły, piętnu­
jące w ostry sposób ten amatny fikt.

Piimą: .Gazeta Warszawtka i Poranna* i .Rzecz­
pospolita*, kilkakrotnie zabierały w tej eprawie gloi w 
sposób dość ostry. Urząd prokuratorski dopatrzył się 
w tern znietławienia korpusu oficerskiego i wytoczył 
redaktorom tych pism sprawy karne.

Akt oskaiżecia wpłynął do tądu e kręgowego, który 
nie znalazł dostatecznych pcd«taw do wytoczenia po­
stępowania karnego przeciw redaktorom.

Sąd w swej decyzji specjalnie podkreślił, że po­
nieważ sprawcy napadu na posła Zdiiechowakiego nie

] są wykryci, icfermacji o tdzisle w nim osób wojske- 
j węch nie możaa uznać za niezgodne z rzeczywistością. 

Użyte w aitykułscb .Rzeczypospolitej, i .G izety War­
szawskiej Porannej* wyrazy: .banda cficcrów-opiysz-
ko w*, jake odnoszące się niewątpliwie do sprawców 
napadu, nie mogą być uważane za wyrażenia zniesła­
wiające armię i korpus oficerski, tak jak nie mogą być 
uważane za zniesławiające snuję polaką najsurowsze 
krytyki i najostrzejsze wyrazy potępienia występków 
i zbrodni, popełnionych przez wojskowych i skazanych 
wyrokami sadżwtmi. Wobec braku cech przestępstw 
ze streny redaktorów: St. Olszewskiego i St. Jasińskie­
go, sąd postępowanie przeciwko nim umorzył.

P. Prezydent Rzeczypospolitej w Poznaniu.
Pozntń. 16, 2. O gadzinie 21 szej przybył do 

Poznania pociąg, wiozący Pana Prezydenta wraz z oto­
czeniem.

Na peronie ’ustawiła się warta honorowa. W 
chwili kiedy pociąg wjeżdżał na peron eswaly aię strza­
ły armatnie.

W sali recepcyjna] zebrało się dachowi!ńitwo 
z K*. Prymasem Hlondem na czele oraz władze mu­
nicypalne.

P. Prezydenta Rzplitej przywitał przemówieniem

K». Prymas Hlond i prezydent R*tajsk\
P. Prezydent udał się następnie do sali recepcyj­

nej, gdzie wojewoda Buiński przedstawiał zebranych 
naczelników władz, poczta  prezydent Ratajski wręczył 
P. Prezydentowi srebrną tacę z chlebeaa i solą.

Następnie P. Prezydent odjechał otwartym powo­
zem w towarzystwie wojewody Bnińikiego do zamku, 
wśród okrzyków lulnośa, gdzie udał się do swych 
apartamentów na apoczycek.

Życzenie dla Ojca Świętego.

Ł # n t* czekow e P . K . O. P o zn ań  n r . 204115 C ena pojedynczego  egzem plarza  15 groszy .

DRW ĘCA
z dodatkami: „Opiekun M łodz ie ży “ , „N asz  P r z y ja c ie l “ i „Ro ln ik"

Nie stracisz grosza na oszczędności!
1 W a r to ść , k tó r ą ś  nam  «fal, o t r z y m a s z  

z  p r o c e n te m  z  p o w ro tem  X
Przyjmujemy oszczędności w z ł o t y c h  , 

w  z l o o i e  począwszy od 1 0 0 -  z ło ty c h  w  
s ło c i e  i płacimy za złożone w k ła d y  z ło t e

za wyposłedzeniem kwartalnem 4 V j 0 
„ „ półrocznem 5%
„  „  roomem 6%

O b yw atelk o  X O b yw atelu  X Oszczędzaj 
i ucz oszczędzać dzieci twe, gdyż oszczędność 
jest fundamentem dobrobytu i szczęścia. Pie­
niądz złożony w instytucji naszej pomnaża 
sie a z czasem wzrastają z drobnych sum wiel­
kie kapitały. Pamiętaj, że każdy grosz oszczę­
dzony dziś, może Cie w przyszłości poratować 
w ciężkiej potrzebie.

Nie marnuj pieniędzy niepotrzebnie, lecz 
złóż je na z ło t e  k o n to  o s z c z ę d n o ś c io w e  w

K asie  Oszczędności 
Pcw. Lubawskiego

w  N o w e m m ie ś c ie ,
której biura mieszczą się w S ta r o s tw ie  lub 
w O d d zia le  «. L u b aw ie  p rzy  u l. K uppnera. 
K asa O s io ią d n o ś c i  posiada p.e w  n o  ś  ć  

p u p i l a r n ą .
G w a ra n tu je  za nią c a ły  p o w ia t lu b a w sk i  

majątkiem swoim i dochodami.

maóttwa ofiar łódzkich dolał sią do władzy, 
ma ałuarne powody, by tak bardzo dla si*b>»

Warszawa, 15. 2. Pan minister spraw zagranicz­
nych Zaleski w imienin rządu wyałał do Stolicy Apo- 
atolakicj depeszą następującej treści:

„Jego Eminencja kardynał Gaspaii. Watykan. 
Mam zaszczyt prosić _ Waszą Eminencją o łaskawe 
przedstawienie Jego Świątobliwości najgorętszych Ży­
czeń, jakie rząd polaki składa z okazji rocznicy Jego 
koronacji*. (—) Aagnst Zaleski, miniatar spraw za­
granicznych.

W odpowiedzi otrzymano nastąpającą depeszą: 
„Jego Ekscelencja, Minister Spraw Zagranicznych.

Warszawa. Przyjmując hołd i życzenia Waszej Eksce­
lencji z okazji rocznicy awej koronacji, Ojciec św. dzią- 
knje i przeayła Waazej Eiscelencji życzenia pomyślno- 
ici oraz błogosławieńatwo apostolskie. (—) Kardynał 
Ga spań".

Nowy nanejnsz papieski w Polsce.
Warszawa, 16. 2. Nowym nuncjuszem w Warsza­

wie został mianowany Msgr. Pelegrinetti, dotychczaso­
wy nuncjusz w Biatogrodzic.



Budżet zrównoważony uchwalony w trzeciem czytaniu.
1.982 079.038 zl wydatków przy 1986 005.827 i i  dochodu. — Zasługa sejmu.

Warizawa, 15. 2. W trzeciem czytani* przeciwko 
glosom Zw. Lsd. Nar,, N 3R. i PPS. sejm przyjął wczo­
raj badżet w trzeciem czytaniu. Przyjęto badżet zrów­
noważ sny. Wynosi on w wydatkach zwyczajnych
1,863.730.726 zł„ w nadzwyczajnych 103.505.119 zł., 
w dopłatach do niektórych przedsiębiorstw 14 841 193 
zł. — Razem tedy w wypadkach 1.982.079.038 zł. 
Dochody administracyjne 1 232 931 197 zł., czysty do­
chód z przrdsiębiorstw 106.557 630 czysty dochód 
z monopoli 646.517.000 — razem tedy w dochodach 
1.986.005.827 zł.

Źe sejm acbwalit badżit w przepisanym terminie 
i w formie zrównoważonej, pozostanie wielką jego za- 
zlegą, żywym objawem jega poczacia intereaa państwo-, 
wegw, a przedewszyatkiem jest to walną zadnią komisji 
budżetowej i jej przewodniczącego pos. Rymara.

M arsza lek  P iłsu d sk i w  S ejm ie.
| Na wczorajtzem posiedzenia Sejms, gdy prezyds- 
I jący wicemarszałek Daszyński zapowiedział, iż przystę­

puje do głosowania nad całością ustaw, w tej chwili 
wszedł na salę prezes rady ministrów i zajął miejsce 
na ławach miaisterjalaycb. Posiedział około kwadran­
sa. Tymczasem Izba przyjęła przeciwko ZLN, NPR 
i PPS bndżet i przystąpiła do innych spraw. Marsz. 
Piłsudski wysłuchał referatu p. Laogiera o zmianach 
sposobu uzyskania doktoratów prawa, poczem opuścił 
Sejm. Osoby zbliżone do rządu zapewnidy, iż w ręku 
trzymał zwitek papieru czerpanego, obwiązanego czer­
woną wstążeczką, który miał być... dekretem, odracza­
jącym Sejm na wypadek, gdyby...

I ta już opinie się rozchsdrą: jedni mówią, iż na 
wypadek, gdyby Sejm nie uchwalił badżstu zrównowa­
żonego, inni znów, że na wypadek, gdyoy pojawił się 
wniosek o v tam niecfieści.

Berlin, 15. 2. O odbytych 13 bm. na Ślątks nie­
mieckim wyborach komunalnych do czterech rad miej 
akieb donoszą, co nasłąpujt: Dnia 13 bm, odbyły się 
w czterech miastach na Śą«ks niemieckim, a mianowi­
cie w Gliwicach, Bytomiu, Z.brzu i Racibórz* wybory 
ds rad gminnych i rad powiatowych. Mimo słabego 
udział* w głosowani* ogólny wynik wyborów oznacza

f£ i a d o m o ś e L
N ow am iasto , dnia 18 lutego 1927 r.

Kalendarzyk. 18 lutego, Piątek, Ildefons bw. Symeon,b.
19 lutego, Sobota, Konrad, w. Bonifacy.
20 lutego, Niedziela Mięsopustna.

Wschód słońca g. 6 — 44 m. Zach. słońca g 16 — 55 m.
Wschód księżyca g. 19 — 30 m. Zach. księżyca g. 8 — 38 m.

Z m ia s ta  i  p o w ia tu .
Z w o łan ie  Z grom adzen ia K om itetu P ow iatow ego .

N ow em łasto. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 
Komitetu Powiatowego Pomorskiej Ligi Oarony Po­
wietrznej Pańitwa na powiat Lubawski odbądtie się 
we w to re k  d n ia  22. bm o godc. 12-tej w po­
łu d n ie  w  sa li posiedzeń S ta ro s tw a  pokój nr. 
6 -ty  z następującym porządkiem obrad:

1. Ztga|eaie.
2. Przeczytanie protokoia z ostatniego ogólnego 

zebrania.
3. Sarawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej.
4. Ustąpienie zarządu i wybór nowego.
5. Wybór Komisji Rtwizyjnej.
6. Wybór Delegata na ogólne zgromadzenie Ko­

mitetu Wojewódzkiego.
7. Uitaienie polec« ń dla delegata.
8 . Przegląd rezweju kół pozamiejscowycb.
9. Sprawa reergamzacji kół pozamiejscowycb.

10. Wolne glosy.
W razie nieprzybycia na powyższe zgromadzenie 

przepisowej liczby delegatów odbądtie się tego same­
go dnia o godz. 121/* drugie walne zgromadzenie z tym 
samym porządkiem oorad bez względu sa liczbę obec- 
rycb delegatów.

U .hwały tego zebrania są ważąc bez względu na
ilość obecnych członków Oddziała.

Zastępca Przewodniczącego.
Nowemiaało, dnia 18 lutego 1927 r.

Nowy szabesgo j.
N ow em łasto. Pan Kryger chodząc ulicami miasta 

py ta przsch zdntó w, czy kto z nich nie widziił szabesgoja. 
Widtcznie chodzi ma oto , żeby nie był zbyt odosob­
nionym, a miał jsk najwięcej kelegów. Otóż możemy 
p. Krygerowi podać nazwiake nowego towarzysza 
szabesgoja w osobie p. Kulikowskiego sen., który

wydzierżawił żydowi swój l«k*l. I ot już i cała trojka 
ezabssgojów w naszem mieście.
E p ilo g  je s ien n y ch  w yborów  do ra d y  gm innej.

N ow em łasto. Przed sądem ławniczym dnia 16. 
(I. br. toczyły aię dwie sprawy przeciw mistrzowi pic- 
carskiemu a zarazem zastępcy przewodniczącego rady 
miejskiej p. Janie ńssitmu o zniewagę, wytoczone mu 
przez panów Chmurzyńakiego i Kokosryńikiego na tle 
wyborów jesiennych. Do wyroku nie doszło, gdyż 
sędzia pogodził powaśaioae strony, s mianowicie, p. 

| Jabłoński przeprosił swych przeciwników i zobowiązał się 
I dać na ebogich miasta 75 zł oraz pooitść koszty sporu.i

W alne Z e b ra n ie  S to w arzy szen ia  K at.
M łodzieży P o lsk ie j.

N ow em łasto. We wt rek 15 bm. odbyło się 
Wałne Zeoranie tutejszego Stów. K«t. Młodzieży mę­
skiej. Zagaił zebranie ks. Prezea Kalinowski, witając 
gości i druhów w liczbie około 160. Pamięć Leona 
Moszczyńskiego, prawdziwego przyjaciela Stowarzysze­
nia uczczono odmówieniem .Zdrowaś Marja" za jego 
daszę. Po odezrtsaia protokołów, wybrano do komisji 
rewizyjnej pp. Morenca i C szewskiego idrh. Fafińskie- 

| go. Ze sprawozdania członków Ztrządu dowiadujemy 
się, że rozwój Stowarzyszenia w ubiegłym roku był 
bardzo znaczny np. bibljoteka powiększyła się e 120 
tomów, zakupiono kontrabaa dla orkiestry, zamierza stę 
wkrótce założyć orkiestrę dętą. Stowarzyszenie, cho­
ciaż dopiero od lipca przystąpiło do Przysposobienia 
Wojskowego, to już w Święto Przysposobienia Woj­
skowego, 26 września okazato swą zręczność i spraw­
ność. Druh Pawski Franciszek otrzymał 1. nagrodę w 
biegu 300 m. z karabinem, a druh Rtepka Kazimierz 
II nagrodę w marszu 3 kim. z karabinem. Przystą­
piono do wybór* nowego Zarząd*, w skład którego 
wchodzą drh.; Wiceprezes Szale Alfons, skarbnik 
Pawaki Franciszek, sekretarz Korecki Feiiki, zastępca 
atkretarza Krzyżaniak Bimund, gospodarz Wierzbowski 
Feliks, bihljotekarz Szulc Kazimierz, naczelnik Rcepka 
Kazimierz, dyrygent orkiestry Małkowski Bronisław.

Ks. Prezes dziękuje «stępującym członkom Zarząd* 
za pracę i mozoły, wita nowych i oddaje głos p. Ci 
szewskiemu, który zsaewnia Stowarzyszenie o przy 
chylnoici obywatelstwa. Na zakończenie przemawia 
Patron Stowarzyszenia ka. Prób. Papę, wyrażając twą 
radość z tego, że Stowarzyszenie nietylko rozwija się 
co do liczby członków, lecz przedewszystkiem co do
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NARZECZONA Z „T IT A N IK A “.
ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(C ąg dalszy).
— Czaję aię na tyle silnym — odpowiedział baz 

wshmia Hiliiitar — by podjąć walkę z umarłym, z cie­
niem. Moja jesteś Helenko, moją nkochaeą, upragnio­
ną narzeczoną, a niezadługo zostaniesz żonąl

1 przyciągnął ją de piersi przemocą, a na astacb 
jej wycisnął gorący, nasiątoy pocałanek.

Ale nita Heleny były zimne jak lód. —
— Doskonale, moje dzieci! — ozwsł aię za nimi 

jakiś głos, kn uielkiem* stdaweieni* Heleny, która 
wysunęła się natychmiast z objęć Hollistera. — Widzę, 
żsicie nie potrzebowali nawet dwudziesta minut, żeby 
aię porozumieć. Więc wszystko w porządku? W ta­
kim razie pozwólcie sobie powiedzieć, że je, Fred Webb, 
który w swem dłagiem, pracowicie spędzonem życia 
zdobyłem miljony, przeżyłem teraz pierwszą szczęśliwą 
godzinę mego istnienia. Wynagrodzę was za t o 1

Ty, moje piękne dziecię — zwrócił aię do Heleny, 
obejmując ją serdecznie — będziesz najszczęśliwszą 
kobietą w Nowym Jorki, godną zazdrości miljonerką. 
A ty, mój chłopcze — podał przy tych słowach rękę

Sidneyowi — chociaż wiem, że dotychczas żyłeś lek­
komyślnie i przepuściłeś majątek, pozostawiony ci przes 
ojca, mimo to będziesz żyt bez troski, d>póki ona bę 
dzie z tobą szczęśliwa 1 No, no, tylko żadayeb roz- 
czalań, podziękowań i łe z ! Jesteście moimi kochane- 
mi dziećmi i kiedyś będziecie moimi spadkobiercami 1 
Używajcie potem w szczęścia miljoaów, które zgroma­
dziłem ! A teraz S dneya, podaj swej narzeczonej ra­
mię : pójdziemy na cbiad!

Podczas, gdy Sidney prowadził do pałacn swą bla­
dą narzeczoną, przez myśl jego przebiegały następnjące 
myśli:

— Przyaięgłem, że on j*ż nie żyje; do djabła, 
maizę się o to postarać, bym nie był krzywoprzyeięzca! 
Naprawdę zrobić to, czego zaniedbał uczynić oceanI

R O Z D Z I A Ł  VI I I .
Nad »taw ern.

Na werandzie małego domkn farmera siedziało 
o zachodzie słońca kilka osób, odpoczywając po dnii 
pracowicie spędzonym. We wygodnene krześle rozparł 
się ojciec rodziny, wysoki, barczysty mężczyzna, o po­
siwiałej j*ż głowie. Był on właścicielem farmy poło­
żonej na Long Itland, Polakiem z pochodzenia.

Krzystan Olski nie zdobył bogactwa pomimo wy­
trwałej pracy: był jednak zadowolony te  swej małej 
posiadłości, która ma dawała wszystko, czego potrze­
bował.

| siły moralnej, wewnętrznej. Z okazji Walnego Zebra- 
| nia zgłosiło się do Młodzieży 14 nowych członków, 

tak, że Stowarzyszenie liczy dzisiaj 115 czynnych. Ze 
śpiewem .Wszyatkie naizt dzienne sprawy" zamknięto 
zebranie.

O D E Z W A .
B aczność In w a lid z i W ojen. R cp llte j P o l. g ra p a  

Ł ąk o rz , pow. L nbaw a.
Z dniem 6. II. rb. powierzono mi na Wtlncm 

zebrani* Z. i. W. Rz. P. w Łąkorz* przewodnictwo 
tutejszej grupy, które oficjalnie z dniem 10. II. rb. objątem.

Wobec tego wzywam Wai wszystkich, którzyście 
dotychczas stali na abocz*, do wstąpienia w szeregi 
tutejezego ogniwa. Niech w obrębie naazym nie będzie 
żadnych ospalców, którzy wyrzekają na złe obchodzenie 
się, czy to w badani* lek. kom. wojsk, czy na nicrc- 
gularnsm wypłaceniu rent i t. p. Pamiętać trzeba, że 
gromada, to wielki człowiek. Jeżeli porośniemy w siłę 
jeżeli mezabraknie ani jednego inw., wdowy i sieroty 
w szeregu organizacji Zw Inw. Woj. Rzp. Pol., * to
1 czynaiki miarodsjae z nami -liczyć się będą musiały.
Mojem haełem i zasadą jest i będzie: .Pracować nie
dla własnych korzyści, lecz dlad»bra danej organizacji 
wzgl. członków". Diatcge wzywam jeszcze raz wszyst­
kich z pobliskich miejscowości do szeregn Zw. Inw. 
Wojen. Rzpiitej Pol. Grupa Łąkorz.

Lipinki, dnia 15. lutego 1927 r.
Anda Władysław.

Z ab aw a »Kola P o lek “ w L u b aw ie .
L ubaw a. D j liczby csłkowicia udstaych zabaw 

karnawału tegorocznego, można zaliczyć urządzoną dnia 
7. Utego br. etaraniem .Koła Polek" w Lubawie .Z a­
bawę taneczną", która zgromadziła liczne doborowe 
grono sąsiedaiego ziemian itws, obywatelstwa miejsco­
wego i okolicznego. Ztezczycit także zabawę swą 
obecnością Patron naszego Towarzystwa ks. Dziekan. 
Wśród nader miłego, serdeccaego, domowego na­
stroją. ochocza zabawa przeciągnęła aię do rasa. Za­
rząd Tow. składa niniejzzem najizczeraze podziękowanie 
wszystkim gościom bez wyjątk*, którzy swem przyby­
ciem uświetnili zabawę. Dziękuje również za trud 
podjęty celem jej przygotowania. Zarząd dziękuje za­
tem Paniom teniorkom p. B ^janowskiej i p. Matuszew­
skiej Marji za śliczną dekorację sali i oświetlenie; p. 
Ply Haczykowi, p. T. Nidolaemu i p. Tykarskietnn za 
tak simienne wywiązanie się z obowiązku gospodarzy, 
a przedewszystkiem Scan. Paniom, które raczyły bnfet 
nasz ziopatrzeć obficie w niezwykle dobre i różnorod­
ne dary. Ofarowały pp.: Bojtnowska jajka, Saeicher- 
towa Białobłoty, ciastka; P.itt K*łodzitjki, tort; Krze­
wińska Aleks, tort; Kawęczyńska Linówiec, to rt; Z. 
Wierzbicki Ridomao. piaskowiec; Ossowska Mentowo,
2 torty i śmietanę; Jaroszewska Marja, *1. 19. stycznia, 
sałatkę; Janiszewska Zwiniarz'2 but. wiua; Marschail 
Lubawa tort; Biaaerowa 15 cytryn; Gradnszewtka Ra­
mienice, 1 fu maiła, 1 kiełbazę i śmetyaę; Fonrober- 
towa Ltbawa, 1 bat. konjaku; Lambertów* Jakóbkowo 
kaczkę w galarecie; Jurkiewiczów* Lubawa 17* ft. pa­
rówek i 15 czapek; Mttaazewska Marja 7* fu kawy; 
Wieczorkiewiczów» Lubawa 7* ft* kawy; Goarkowska 
Lubawa 1 fi. parówek; Kabiscnowa Lubawa 27* Ctr. 
węgli; Stieasiowa Grodziczno, galaretkę cielęcą; Rein- 
herdowa Rada, owoc; adwokat Sahre 1 b it. konjak*; 
Stieasiowa Lubawa 1 but. konjaku.

Niezwykłe powodzenie zabawy daje Tow. Polek 
bodźca i zachęty do dalszej, wytrwałej pracy .w organi­
zacji nad pozyskaniem coraz liczniejszego grona człon­
kiń, celem skupienia się do wypełnienia szczytnego 
programu organizacji naszej.

Zarząd Stów. Mlodsiety Żeńskiej .Koła Polek" 
w Lubawie.

Osobiste.
L nb aw a. P. Miaister Sprawiedliwości zamiano­

wał kierownika Sąd* powiatowego w Lubawie sędziego 
powiatowego p. Józefa Rosińskiego naczelnikiem 
tegoż Sąd*.

Tego samego zdania była jego wierna małżonka,
również Polka. Bóg dał im dwoje dzieci: Marję, któ­
ra liczyła teraz dwadzieścia trzy lat i byłą piękną, wy­
soką dziewczyną o dużych, ciemnych włosach, oraz 
Janka, o piąć lat młodszego od siostry, który przed 
dwoma laty wbrew woli rodziców opaścił farmę i zo­
stał chłopcem okrętowym.

W towarzystwie tych osób znajdował się, czterna­
ście dni po katastrefie .Titanika“ Ryszard Warski.

Skończone prawic wieczerzę. Ojciec Olaki zapalił 
swą krótką fajeczkę.

— Tak, mój drogi panie Warski — rzekł, puszcza­
jąc kłąby dymu — gdy spojrzę teraz, jak tataj teraz 
tiedztmy w spokoju i zadowoleni* i pomyślę, jak by­
liśmy bliscy straty naszego koebanege chłopca, to zdaje 
mi się, że przez całe życie pozostanę pańskim dłuż­
nikiem. Bo nigdy nie zdołamy pan* dostatecznie 
podziękować za to, co pan dla nas uczynił. Prawda, żane?

Ryszard Warski przerwał ma szybko.
— Jeżeli maie pan ebee wypędzić ze swego doms, 

to niecb pan mówi o podzięce. To, co ja ac ty nilem, 
byłby z pewnością uczynił każdy inny na mcm miejsca. 
To prawda, te  dwa razy wyciągałem z morza pańskie­
go syna. Pierwszy raz, to była zabawka 1 A gdy się 
zdarzyła ta straszna katastrofa, w której .Titacik* 
poszedł na dno morza, to obowiązkiem chrześcijanin 
było dopomóc blifaicma w potrzebie I (C. d, a .)

%
Sukces Polaków przy wyborach do rad aminnych na Śląsku niemieckim.

[ snkcei dl* lut poltkicb. Wedle inf jrmacji prawicowej 
1 .Berliner-Bo »en Zeitang", listy pclakie azy skały w 

•yoikn powytszych wyborach razem 14 aiaadatów. 
Z tego przypada na Racibórz miaato 1 mandat, Raci* 
borz wieś — 3 mandity, Bytom miaato 2 mandaty, 
Bytom Wieś 3, Gliwice miasto 1, Gliwice wici 2, 
Zabrze 2 mandaty,



Ogniste strzały.
Ugodzony s trz a łą  druha B ronisław a Jan ­

kow skiego podejmuje takow ą. Jednocześnie 
składani w adm inistracji „D rw ęcy“ 10 * ł  na 
zakup sztandaru dla m iejscowego tow arzystw a 
Pow stańców  i W ojaków i strzelam  w drh . 
Józefa  Urbanow skiego.

Nowemiasto, 18. II. 1927»
Bronisław  M iłoszew ski.

Z To w. M łodzieży K a to lick ie j.
T arg o w isk o . Czyta ii* nieomal w każdym 

oamerze „Drwęcy* o rożnych stowarzyszeniach, o za­
rżenia tychże, o zebraniach, o urządzeniach przedsta 
Wi#ń amatorskich połączonych z zabawami taneczncmi 
|  ł, p. A czy stan. Redakcja względnie azan. czytał 
aicy mniemają, Ze nasra parafji Stmpława śpi? O nie! 
U nas wre jak w ula. Bo i to istnieją różne Stewa- 
1« gżenia, jak n. p . : .Kółko śpiewackie*, „Stowarzy 
•zenie Powstań sów i Wojaków* i t. p. Ale nie o tern 
Chcą tntaj rozprawiać, tylko •  Stowarzyszeniu Młodzie­
ży Pcltkiaj!

Jak n:eomal w każdej większej wiosce, tak i w 
gtmpławia zostało zi łożone Stów. Młodz. Polskiej przez 
Bgszego wieiebntgo księdze proboszcza Strehla, który 
jest patrontm tegoż stowarzyszenia. Od czato założe­
nia tegoż towarzystwa, (bo w października 26 r.) liczy 
tewsrzytwa obecnie 40 czlooków. Jest to w samej 
rzeczy niezbyt wielka liczba, ale żywimy mocną na­

dzieję, że pod kierownictwem obecnego wiccpatrona 
Ł Cbabowakiego towarzystwo rozwinie się do jaknaj- 
■większej liczby członków. Bo każdy z młodzieży tn- 

dejszy chętnie się garnie na wieczory oświatowe i na 
zebrania, gdzie jesi obecny nasz szan. p. wicepatron, 

każdy winien i też jest wdzięczny p. C(łabowskiemu 
u  to, że od dłaższego czasu już poświęca swoje siły 

i daj* wieczory oświatowe, w których młodzież może 
^zaczerpnąć niezbędnych w dzisiejszych czasach wiado­
mości Ina takowe adsskonalić.

Dtięki cnergji i przedaiębiorczości szan. wicepatro- 
Ina, edegralo tutejaze towarzyitwo pierwsze przedsta­
wienie amatorskie połączone z zabawą taneczną w nie- 

«dzielę, daia 6 II 27 r. pod tytałeaa: „Sardut i Siermię­
ga*. z czego młodzież się doskonale wywiązała. Nadmie­
nić tutaj wypada, że wszyscy amatorzy występowali 
pierwszy raz na icenie.

Ł
 Jeszcze nadmienia się, że większa część amatorów 
da z Targowiska i niebacząc na to, czy pogodny 
ieczór czy niepogedny, dążjła na ćwiczenia. Za to 
cść młodzieży naszej Jednakowoż pominąć tego 
'niemożna, że najdoskonalej z swego zadania wywią­

zała się .Magda*, *. Wandiełewiczówna z Targowiska.
■ Po przedstawienia wygłosił wielebny Kt. Proboszcz 
przemowę, w której wskazał na cel i dążenia tegoż towa­
rzystwa, i jak koniecznie potrzebne jest takowe dla 
naszej młodzieży. C cigodoy mówca zakończył trzy­
krotnym okrzykiem na cześć naszej najjaśniejszej Rze­

czypospolitej, poczem zaśpiewano pieśń .Boże coś 
i Polskę*. Po przedstawieniu odbyła się na tej samej 
[ salce skromna zabawa taneczna. A więc dale] mlo- 
- dzieży! ogniwo do ogniwa, i kajmy mocny i nierozer­
walny ł»ń:ach członków!

. G o t ó w *  G.

2  Pomo„
O bchód ku  csc l K o p e rn ik a .

T oruń . Zarząd Tow. Naukowego w Toruniu ze- 
'ptatza niniejsze® do wzięcia adziału w skromnym do­
rocznym obchodzie ku czci Mikołaja Kopernika w 454 
rocznicę urodzin w poniedziałek dnia 21 bm.

Rano o godz. 9 msza w kościele iw. Jana w To- 
rauiu. Wieczorem o godz. 8 posiedzenie publiczne 
(wstęp wolny dla wszystkich) w soli szkoły wydziałowej 
przy placu św. Katarzyny; podczas którego ks. W', 
tęga wygłosi odczyt: .Pomorska sztnka zdobnicza
we wczesnem średniowieczu* (ilustrowany przezroczami) 
a dyr. Z. Mocaraki odczyta sprawozdanie z działalności 

I Kiiąłnicy miejskiej im. Kopernika w r. 1926,
W tymże daiu odbędzie się w a ln e  zeb ra n ie  

I  T ow arzy stw a  N aukow ego w  T o rn n iu  o godz. 6 
; wieczorem w gmachu .Moztum*. Porządek obrad: 
i sprawozdanie z działalności Towarzystwa w rokn 1926 
I i sprawy bieżące oraz wolne wnioski. (Wstęp dla 
5 członków).

X V I. S e jm ik  O św ia tow y  T o w a rz y s tw a  
C zy te ln i L ądow ych

odbędzie się w dniach 21. i 22. latsgo 19J£ r. w Po­
znaniu, przy Alejach Marcinkowskiego 1., na sali 

Królowej Jadwigi.
Wszystkie Komitety T.C.L. usilnie prosimy, ażeby 

“były reprezentowane na Sejmiku Oświatowym. Każdy 
Komitet winien przeto wysłać trzach delegatów, by 

„ móc brać udział w komisjach sejmikowych. Ucsestnicy 
| zjazdu będą korzystali z 66% zniżki kolej, w drodze 
I powrotnej do miejsca zamieszkania.

Zdrowa oświata —  odrodzeniem społeczeństwa! 
Niech Pomorze w krzewieniu jej stanie w Polsce ca 
fierwszem miejscu.

W imię szczytnej naszej idei, Uczymy na jak naj­
miększy udział Pomorza w Sejmiku Oświatowym. 

Sekretariat T. C. L. na Pomorze.

O s t a t n i e  w
Warszawa, 18 II. Wobec pogłosek, które 

pojawiają aię w kolach politycznych o tem, 
jakoby a*jm nie zamierzał zajmować aię dal- 
sżerni obradami nad natawą samorządową, 
przewodniczący komisji administracyjnej pos. 
Patek złożył oświadczenie, w którem stwier­
dza, iż sejm ma zakomunikować poprawki 
rządowe do 3 czytania projektu ustaw samo­
rządowych. Szereg tych poprawek, m in. 
poprawki zasadnicze mają widoki przejścia 
przez komisję na plenum sejmu. Odroczenie 
o tydzień obrad komisji, wskaznje na jej chęci 
do rzeczowego rozważania tych poprawek. 
Pos Patek zaznacza, iż porozumienie między­
partyjne w sprawie ustaw samorządowych 
nietylko nie zostało zerwane ale nawet roz­
szerzone przez dojście do porozamienia .Piasta*. 
Pos. Patrk zaznacza, iż ma się wrażenie, że 
pogłoaki o aietajonowaniu się przez sejm usta­
wami aamorządowemi, mają na cela skompro­
mitowanie sejmu.

•Gazeta Warcz. Poranna“ donosi o zamie-

i a r f o m o ś e i .
rzonej jakoby zmianie na stanowiaku ministra 
skarbn. Pismo wymienia nawet kandydatury 
ładzi, którzy mieli objąć to stanowisko. Ma­
ją wchodzić ta w rachubę b. min. przemysłu 
i handlu Gliwic, dyr. Banku Handlowego Wie­
niawski i wiceprezes Banku Gospodarstwa 
Krajowego Ossowski.

Komitet ekonomiczny Rady Ministrów 
obradował wczoraj nad sprawą podwyżki cen 
cukru. Na skutek pewnej różnicy zdań obrady 
nie zostały ukończoae.

Marsz. Piłsudski odbył wczoraj wieczorem 
dłuższą konfereację z wicepremierem Bartiem 
i min. spraw sagr. Koaferencja odbyła się w  
mieszkania wicepremjern.

Sąd marszałkowski w sprawie pos. Woje­
wódzkiego zakończył wczoraj przesłochywanie 
świadków i rozpoczął stad ja nad aktami i ste­
nogramami zezuań wszystkich świadków. Wy­
rok sądnoczekiwanyjestwprzyazlym tygodnia.

Ś. p. ks. dr. B iskup S tan isław  Zdzitow iecki,
który zmarł we Włocławku.

Dział porad prawnych.
P an u  K. K. z M. 8000 mk. dziecinnych pieniędzy 

t listopada 1919 r. przedstawia wartość najwyższą 
1454 zł 54 gr. Jest to najwyższe przeliczanie i praw­
dopodobnie odpowiada wartości spadkn.

P a n a  D. Z . z N. Co do Landszafty, należałoby 
odnitść aię o przeliczenie da Komanałnego Banks 
Kiedytowefo w Poznania, który przejął Landszafty.

Zasadniczo wartość przelicza aię na 15% wartości, 
ile jednak owe 10,000 mk. mają wartości, obliczyć się 
nieda, ponieważ nie wiemy, ile i jaka była spłata amor­
tyzacyjna.

Przypsszczać nalsży, że -od 1894 r. znaczna część 
kapitała została jni zsmortjzowana.

P a s u  L. R. z O. 1. 2000 mk. fortany z gradnia 
1918 r. przedstawia wartość najwyższą 1333 zł 33 gr.

2. 1000 mk. fjtłuny z października 1919 i. przed­
stawia najwyższą wartość 238 zł.

P a n a  A. B z N. 100 mk. depatataych i 100 mk. 
na miaaztame z września 1920 r. przedstawia wartość 
najwjźtj po 2 zł 22 gr.

P an n  L. S . z B r. 3000 mk. dziecinnej fortany 
z 5. 7. 1919 r. przedstawia wartość najwyżej 1250 zł. 
Wartość ta jednak meże być przez sąd obniżona, w 
atozanks do dzitiejazej warte ś:i grantów.

P a n a  W. R. z R. 5000 M. przedwojennej po­
życzki przedstawia wartość 922 zł 50 gr. Od tak wy­
liczonej kwoty płaci pan cedzi 5% cbyba, że wypo­
wiedziano panu kapitał, który był płatny, to wówczas 
stopa procentowa zależy od umowy dalszej prolongaty 
dłago. Co do kwoty złożonej w kaaie pożyczkowej, 
to przeliczenie jest zapełnić od hipotek niezależne, 
dlatego wątpimy, czy wogóle oszczędność ta przedsta 
wia jaką wartość.

Ruch towarzystw.
B a c z n o ś ć  „ S o k ó ł11. L u b aw a . Miesięczne zebranie 

Tow. gimn. „Sokół“ w Lubawie odbędzie się w środę, dnia 
2 marca rb. o godz. 8-mej wiecz. w lokalu druha Ign. Zie­
lińskiego.

Porządek obrad:
1. Zagajenie. 2. Sprawozdanie z czynności a) skarbnika, 

b) komisji rewizyjne] z kasy i .inwentarza. 8. Komunikaty 
Zarządu. 4 Wiadomości z życia sokolego.

Cz . o ł e m!  Zarząd.

N ow em iatto . Stów. Chrzęść. Nsrod. Naacz. 
Kole Nowe miast o. Miesięczne zebranie odbędzie się 
w« wtorek 22 bm. o godz. 3-cicj w szkole powszechnej:

Sprawozdanie zzjazda prezesów kół w Grudziądza. 
Wybór delsgatów na zjazd Koła powiatowego.

Pośądany jest jaknajliczniejszy odział członków,
Zarząd.

S am p ław a . Walne zebranie Kółka Relaiczego w 
Sampławie odbędzie się dnia 23 latego o godz. 14 tej.

Ostatnie wiadomości polityczne
P re z y d e n t F ra n c ji  p rzy jeżd ża  do W arszaw y .

Warszawa, 16. 2. W politycznych kołach Warsza­
wy krążą pogłotki, że miądzy francaskiem i polakiem 
ministerstw«® spraw zagranicznych toczy się ożywiona 
wymiana zdań w sprawie wizyty i rewizyty prezyden­
tów Francji i Polaki. Wizyty mają być manifestacją 
przyjaźni polsko francuskiej.

Dotychczas nie został ustalony ścisły termin przy­
jazdu Prezydenta Doamergu*’a do Warszawy, ani Pre-* 
zydenta Mościckiego do Paryża.

Wedle przypnazczeń, wizyty te nastąpią jednak 
jeszcze w pierwszej połowie br. Sprawa wizyt jezt w 
każdym razie zasadniczo załatwiona.

L ik w id a c ja  d e le g a c ji p o lsk ie j do ro k o w ań  
hand low ych .

Berlin, 15. 2. Przewodu czący delegacji polskiej 
do rokowań handławych z Niemcami dr. Prądzyńiki, 
który powrócił do Bcilma o godz. 10 rano zaprosił 
bezpośrednio po wręczenia noty, przedstawicieli nie­
mieckich dzienników oraz korespondentów zagranicznych 
na konferencję, na której zastępca jego radca Marchlew­
ski oraz radca handlowy p. Sokoławaki przedstawili 
prasie dotychczasowy wynik rokowań, jednocześnie 
radca Marchlewski zakomunikował, że delegacja polska 
do rokowań została rozwiązana, i że członkowie deL 
w dniu dzisiejszym opuszczą Berlin.

O bn iżen ie  ta ry fy  k o le jo w e j.
Warszawa, 16. 2, Komitet ekonomiczny na posie­

dzenia w dnia dzisiejszym pod przewodnictwem min. 
Czechowicza postanowił zniżyć taryfę kolejową ne wę­
giel eksportowy z 10V, na 71/* od tony do Tczewa . 
i na 8 zł. od tony do Gdańska.

G ran ice  s ta ro s tw a  m orsk iego  zo s ta ły  j n i  
u sta lo n e .

Gdynia, 15. 2. Oaegdaj odbyła aię w Packa usta­
lenie granic nowego powiatu morskiego.

Oojęcie stanowiska przez gon Zaruskiego i prze­
niesienie nowego starostwa do Gdyni nastąpi w naj­
bliższym czasie.

Bom ba w  k la tc e  schodow ej.
Warszawa, 16 2. W dniu dzisiejszym niewykry­

ty sprawca, w domn przy al. Marszałkowskiej 98 w 
klatce schodowej podrzacit silną petardę, która nie wy­
wołała jednak większych strat, ani nie zraniła nikogo 
z ładzi.

Władze prowadzą energiczne śledztwo w tej sprawie.

Giełda zbożowa w Poznaniu.
flsiewaaie oütjmioe z dnia 16. 2.

Żyt# 38.50 -  39.50
Pszenic# 47.50-50 50
jęczmień browarowy 33.50-36.50
jęczmień na paszę 3 ».00 33 00
Owies 29 25—30.2S
Bąka żyt 70 «/o 57.« 0 -
Bąka pszenna 61 % 7050-78.50
Ospa żytnia 26.50 - 27.50
Ospa pszenna 26.75 -

Usposobienie słabe.
u

Giełda pieniężna.
W arszaw a, 16. 2. 1927.

L funt angielski 
iOj frant, frank, 

i  CO frank. belg.
IX) frank, szwa]«
100 koron czeskich 
100 lirów włoskich 
iJU guld. holandyjskich

43,51 -  —
35 20 -  — 

124 35 — — 
172.&3 -  —

26 56 -  — 
38.80 -  -

358.95 -  -

Kara datara.
Warszawa, 18. 2. Dolar 8.92.1/, Tendeacj* 

utrzymana.
Za 100 zt w Gdańska 57.92- 58.07.

Za redakcję odpowiedzialny; W. Stawicki w Nowemmieteła.



Państw. Nadleśn. Kostkowo
___ urządza
Mh m  23*go lutego b. r . w G r o n o w i e

(oberża p, K alisza)

L I C Y T A C J Ę
na drewno opalowe i użytkowe
z rewirów: O lsz e w o , K o stk o w o  I J a n o w o . Początek o 
godziny 9-tej. — Handlarze wykluczeni.

Nadleśniczy.

Nadleśn. Państwowe Mścin
urządza

dnia 23-go lutego br. przed południem
o  g o d z in ie  10-tej w  o b e r ż y  w  T o m a sz o w ie

L I C Y T A C J Ę
ita p o tr z e b y  lo k a ln e , na której sprzeda się około 20 m3 
drewna użytkowego z leśnictw Ostrówki, Tęg owiec i 8 ms ol­
szyny z Kaługi, około 250 m p. szczapów i 400 m p. pniaków 
z wszystkich leśnictw.
Reflektanci na drewno użytkowe muszą wykapać się poświad 
cieniem Starostwa lub władzy Policyjnej, że drewno potrzebują 
na własny użytek. -  Płacić należy obecnemu rendantowi przy 
sprzedaży.

Nadleśniczy.

Nadleśn. Państwowe Mścin
poczta Szafarnla^ l

sprzeda  dnia 26-go b. m. w drodze aub 
m isji następujące:

dluiyce sosnowe z roku gospodarczego 1927. Leśnictw Kaługa

sztuk V
oddział 61 d. 

II III IV ki. Razem
564 101.C6 26860 173.53

Bliższe warunki w Rynku Drzewnym.
37.71 5b0 9u m3

Nadleśniczy.

L icy ta c ja .
Z powodu przeprowadzki będę sprzedawał w  s o b o tę ,  d n ia  
2 1 -g o  lu te g o  b r . o  g o d z in ie  10-tej p rzed  p o łu d n iem  

za gotówkę najwięcej dającemu: 
k o n ia , k r o w ę , w ó z  w y ja z d o w y , d w a  w o z y  r o ­
b o c z e , s a n ie  r o b o c z e  i w y ja z d o w e , m ló c k a r n ię ,  
s ie c z k a r n ię ,  ś r u t o w n i k ,  k u lty w a to r , o r a z  in n e  

s p r z ę ty  r o ln ic z e .

Rosiński, leśniczy, Wawrowfce.
Rolnik M ich a ł K u czy ń sk i z  G ro d z iczn a  wniósł po 

myśli § 1170 k, c. o wywołanie celem wykluczenia wieizycieli 
hipotek zapisanych na nieruchomości Grodziczno k. 35 w oddz. 
III dla

a) kupca S a n d m a n n a  w  S u s z u  pcd Nr. 5 w kw. 3,20 
talarów

b) M arjanny K am iń sk iej pcd nr. 8 w kw, 18,74 talarów 
reszty ceny kupna

c) szewca R. W o lsk ieg o  w  Rynku pcd Nr. 10 w kw. 36 
tali rów, 1 korca ź?ta i 1 korca jecrmienia

d) M arji D ą g o w sk ie j  w  G e lse n k ir c h e n  pod Nr. 14 w
kwocie 120 mk.

Wzywa się wierzycieli, by prawa ich zgłosili najpóźniej 
w terminie wywoławczym, naznaczonym na

iziifl 3-fla czerwca 1927 r. o grdz. 9 przed poł.
pokój nr. 5 w podpisanym Sądzie, gdyż w przeciwnym razie 
prawa ich zostaną wykluczone.

Lubawa, dnia 31. stycznia 1927 r.

Sąd Powiatowy.

P r im a  górnośląski

węgiel
z  n a j l e p s z y c h  k o p a l ń  
p o l e c a  z powodu wy sprze­
daży inw enturowej po w y ją t­
k o w ej c e n ie  - - -  -  -

2,50 zł za centnar

M i Gr̂ iiiidpiii

K R O W Ę
ś w ie ż o  d o jn ą , lub  w y so k o  
c ie ln ą  kupię z podaniem 
wieku i dzienną wydajnością 

mleka.
K R Y G E R , Lidzbark,

Zgubiłem
w  P o m ie r k a e h

w  ro k u  1924.

Henryk Truszczyński.
Potrzebny od 1-go kwietnia br.

człowiek
do koni z zac'ągiem.

Maj. Lipowydwór.
Od I-go k w ie tn ia  b r . może 

się zgłosić

KOWAL
z własnemi nsrzędziami do

Gminy Grabowo.

PASTERZ
do bydła z dojem z dwoma 
pomocnikami oraz s własną kro­
wą potrzebny od l-go kwietnia
do maj. Pręgow izna.

Centryfugi
oryginalne szwedzkie

do buraków

Gniotowniki
do kartofli

Wialnie do zboża 
Maneże 
Sieczkarnie

bębnowe i toporowe

Młócarnie
m i

do kartofli
oraz w s z e lk ie  in n e  m a ­
sz y n y  r o ln ic z e  na d o g o d ­
n y ch  w a r u n k a c h  p o l e c a

Rolnik
w Lubawie,

Spółdzielnia rolniczo-handlowa 
z odp. ogr.

L u b aw a, t e le fo n  n r . 39 .

Poszukuje

składu
t  p o m ie sz k a n ie m  2 lub 3 

po k ejo  w e m i k u ch n ią .
Oferty proszę 2gł. pcd adresem
S y lw e s te r  R a d z im iń sk i,

czapkarz i kuśnierz 
W ą b r z e ź n o  Kolejowa 71

NOWEMIASTO,
tel. 8.

LUBAW A,
tel. 13.

■  O W E M I A S T O .  W sobotę, dnia 19-go 
lutego br. o godzinie 5-tej po południu

odbądzic cif

Z A B A W A  T A N E C Z N A
w  p a r k .  a łta jsk im , na którą uprzejmie zaprasza

G o sp o d a r z .

Mm pniiść
leżąca blisko Nowegomiasta, 
jest cd zaraz na e p r z e d a ż .  
Cena podług ugody. Gdzie? 
wskaże ekspedycja „Drwęcy“.

Sjrztfiz drzewo
w  B a g n ie  p. Jamielnik sprze­

dawać będę
d r z e w o  d o  b u d o w li I-III  
k la s y  oraz drzewo opałowe.

R I C H T E R .
Sprzedam mało używaną

maszynę do pisania
m a r k a  R o y a l.

Kto, wskaże eksp. „Drwęcy".

Grodziczno.
w  n ie d z ie lę  d n ia  2 0 . bm . 
urządza T ow . P o w sta ń c ó w  

i W ojaków

Z A B A W Ę
taneczną,

z  r ó ż n e m i n ie s p o d z ia n ­
k am i na m aj. M on tow o.
Czysty zysk przeinaczony bę­
dzie na zakup bibljoteki Tow 
Początek o godz. 6 po połud. 
O liczny udział prosi

Z a rzą d .

Hartówiec.
W n ie d z ie lę ,  d n . 2 0  II. b r .
o godunie 5-tej po południu 

odbędzie się

zabawa
taneczna

w oberży p. Pruchniewskiego, 
na którą uprzejmie zaprasza 

M ło d z ież .
Osobnych zaproszeń nie wy­

syła się
Niniejsiem

cofam obelgę
rzuconą na p. N a p ie r e k ie g o  

z  L ip ó w ca .
J. SC.

Węgiel
g ó r n o ś lą s k i  o p a ło w y ,

węgiel kowalski,

brykiety
p o le c a»

W. Serożyński,
N o w e m ia s to , t e le fo n  69.

KSIĘGARNIA
„ D R W Ę C A “

w  N o w e m m i e ś c i e
poleca

R odziew iczów ny:
Pożary i zgliszcza . 4,— 
Barbara Tryźnianka 5,— 
Jerychonka . . .  - 6,80
R u p ie c ie ................. 4,—
Na Wyżynach . . . 4,—
Ragnarok.....................3,20
Straszny Dziadunio . 2,40
H r y w d a ................. 4,—
A t m a ......................... 3,—
Kwiat Lotosu . . . 4,50 
Niedobitowski z gra­
nicznego Bastjonu , 3,60 
Oraz powiastki dla dzieci 

i młodzieży jak:
W. S co tt: Talizman . —,25 
C. D ikens: Oliwer

T w i s t ......................—,25
C. D ikens: Noc Wigi­

lijna . . . . . . .  —,25
F. Cooper: Dawid Ko-

perfield ................. — ,25 *
F. Cooper: Wierna

P rz y ja ź ń ................. —,25
F. Cooper: Syn Dżun­

gli . . . . . . .  —,25
F. Cooper: Król 

Puszczy . . . . .  —,25
Przygody Barona 

Miinchausena . . . —,25 
Osobliwe przygody 

Sindbada żeglarza . —,25 
Asem i Królowa Nimf —,25 
M ayne-Reid: Na dnie

s t a t k u ......................—,25
Wysyłki zamiejscowe usku­
teczniamy odwrotną pocztą.

%
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Kółka Roln. Okręgu Lubaw skiego

urządzają
Dzień Rolniczo-Społeczny,
w e  w to r e k , d n ia  22 . lu te g o  1927 r . z następu­
jącym porządkiem: O godziny 1.30 zjazd na rynku w
Lubawie, potem wyjazd kuligiem. O godz. 3 zebranie 
społeczne na sali p. Kowalskiego (mówcy z Torunia). 
O godzinie 6.50 przedstawienie teatralne: „ K o szy k
k w ia tó w 11, poczem zabawa taneczna. Bilety nabyć 
można poprzednio w filji „Drwęcy“ w Lubawie. — Osob­
nych zaproszeń dla członków Kółek Roi. nie wysyła się.

K om itet.
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SEPARATORY  
WESTFALIA“H
które zostały przezemnie w po­
wiecie zaprowadzone pr;ed 15 
latami, są od mej kljenteli uznane 
za n a j l e p s z e ,  ponieważ każ­

demu gospodarzowi znane. 
Udziela się 5 la t  g w a r a n c ji.  
S p r z e d a ję  na o d p ła tę  do  
12 m ie s ię c y . — Poszukuję 

zastępców na prowizje.

N. EWERTOWSKi, Ka"?iK“5“ NOWEMIASTl
Telefon 66. Telefon 66

KUKURYDZĘj
i śrut z kukurydzy
najlepszą i na j t ańs z ą  paszę do tuczu świń 
po t a n i c h  c e n a c h  s p r z e d a je  i w y ­

m ien ia  z a  Inne z b o ż a

„ROLNIK“ w LUBAWIE, |
Spółdzielnia rolniczo-handlowa

Lubawę, Telefon  nr. 39.

Przyjm ujem y wpłaty procento­
we dla Ziem stor a kredytow ego w 
Kw idzynie (Landsohaf te) celem  
przekazania .

BANK LUDOWY
NOWEMIASTO.

Tylice .
W n ie d z ie lę ,  d n . 2 0 . bm .
o godz. 4 po poł odbędzie się

Z A B„A W A
z tańcam i

na którą uprzejmie zaprasza 
P L I T T ,  oberżysta.

R e s t a u r a c j a  w centrum 
miasta Grud lądza z 12 pokoj 
7. meblami lub bez od zaraz 
do objęcia. Potrzeba 2 -  4 tys. 
zł. Oferty skierować do B. 
G w ia z d o w sk ie g o -Grudziądz 

Toruńska 26.
Reflektanci Llko z gotówką

RADIO­
ODBIORNIK
kompl. 2-lampowy ta n io  na  

s p r z e d a ż .

R. Bloch, Lubawa,
Cukiernia

P rim a  g ó r n o ś lą s k i

węgiel
o p a ło w y  poleca ze składu

N Eiertoiski-Nflteniisto;
handel żelaza, telef, 66.

Majątek Rodzone
m a na s p r z e d a ż  10 mie­

sięcznego rasowego

byczka.

Z I E M N I A K I
gorzeln iane

k u p u j e

LEMKE, Hartówiec.

Laboratorium

L u b a w a - P o m o r z e
ul, Św. Barbary Nr. 30.

przyjm uje badanie k rw i,, 
moczu, plw ociny, m leka 
żeńskiego i do kon tro li 
te rm o m e try  lek arsk ie .
Czynne od gGdzin* 9*tej do* 

5-tej po południu.
Pro îzrr Ja Ł  A P I Nr

CENTRYFUGI „KRUPP A“ |
stoją dziś  na p ierw szem "m iejscu! —

Bo posiadają w szelkie za le ty  nowoczesne, najostrzej 
odtłuszczają, są zbudowane z najlepszego  materjału, 
gusstalu i bronzu i wszystkie tryby chodzą w o leju , 

dlatego w użytku są bardzo  trw ałe , 
na co daje się długoletnią gw arancję .

P o l e c a  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  z e  s k ła d u .

W L CZAJKOWSKI, LUBAWA-POMORZE
S K Ł A D  Ż E L A Z A .

iß i lM  # « 1!


